
Y.C.J. / p.C.F.

UWAGI O WYNAGRODZENIU

22
/Ks. Marian Cichoń 2 .r" ./

„Cor"
2, 
— 1951« jcw^v»£>M'



z VI, =s
SIWI 2

w jy7
" 7



- 5 -

Wyjaśnienie.
' \\

W 195or jeden z naszych Esięży zwrócił się • 
do Es. Mariana Cichonia, przebywającego w Szwaj­
carii, z prośbą o skreślenie kilku stronic 
o życiu wynagrodzenia. .» c I powiedzi na tols. 
Gichoń nadesłał dłuższy list w którym przed­
stawił sv.ój sposób ^pojmour iis wynagrodzenia. 
Te to jego myśli podajesy v niniejszej broszur­
ce, w tym przekonaniu że sprawimy tym radość 
współbraciom, szczególnie tym którzy w swym 
życiu zetknęli się bliżej z Ks. Cichoniem.

Ponieważ choroba nie pozwoliła autorowi 
na przeprowadzenie korrekty tego co napisał, I 
podajemy te jego myśli w takiej formie w jakiej 
w pierwszym rzucie, wyszły z pod jego ręki, 
w całej ich bezpośredniości i beztrosce o for- •] 
mę zewnętrzną. prowadzili my jednak numera- I 
cję, oraz jedno czy drusrie a linea. ]

&&&&&
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Uwagi o wynagrodzeniu, 
/Ls. M. Oichoil S.C.J./

I.

1. W naszym życiu wynagrodzenia najważ­
niejsze« rzeczy jest nieprzeciętnie rozwi-

■ nięty duch poświęcenia, samozaparcie, ofia­
ry, który znajduje swój kulminacyjny sto­
pień w poświęceniu się Bogu jako żertwa, 
na wzór Kajśw. Serca Jezusowego,

2, Kietylko nasze życie wewnętrzne tym 
duchem nacechowane hyc powinno, ale rów­
nież i nasza działalność na ambonie, czy 
to w konfesjonale, czy wogóle w życiu spo­
łecznym. Kasze apostolstwo powinno się 
różnić od apostolstwa innych.

3. Trzeba również aby j.uż w nowicjacie 
nasi młodzi zaznajamiali się z głównymi 
dogmatami, generatorami życia religijnego. 
Powinni oni głęboko przekonani być że po­
jęcie życia wynagrodzenia nie jest jakimś 
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luksusem, na który można sobie ozwolid albo ' 
nie, lecz nauką opartą na dogmacie chrystolo­
gicznym.

Przede wszystkim żywo i interesująco obja- 
ónió /o ile tajemnicę tę jest się w stanie ob- 
jaśn S/ wewnętrzne życie Boga w -rójcy ?rzcn. 
Możliwie gruntownie i barwnie przedstawić dog­
mat cielenia Słowa Bożego* stosunek Chrystusa 
do ■ w -w ijca; stosunek hrystusr do rodzaju 
ludzkiego. Głębokie, aczkolwiek ni© rozległe 
a żywe opisanie, wewnętrznego życia Boga, jost 
jedynym, które może dać nowicjuszowi głębsze 
pojęcie o Bogu, że jest <n Miłością uosobnio- 
n . ięknością, >. zczęćciem i .adością niecko/.- 
czoną. .. tym blanku cpisr 1 »otręt grzuch- 
i słuszno óó~ kary.

iszę to, bo nieraz najpiękniejsze lata 
Życia zakonnego lata zapiała i poświęcenia, prze 
jść aogą w mniej lub większej ignorancji tych 
wielkich, żywotnych, fundamentalnych praWd.

i.tanc. csg zi pć^no jest dla życia wewnętrz­
nego omawianie tych rzeczy na teologii, gdzie 
traktowane one sę w innej atmosferze, doktry­
nalnie, dla rozumu więcej niż dla serca.

Gdy zaś nowicjusz ju’ w pierwszych miesią­
cach z tymi pra; darni się zapozna i przejmie
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cis. nini a lepiej zrozumie ważność swoich, 
ślubów i konieczność oddania się logu całko­
wicie 8 w samozaparciu i ofier' o ze swego 
życia.

Judynie po j mie wtenczas Istotę i rolę 
kościoła, mistycznego Ciała c;1 rystus' i zro- 
zumie co to jest łaska i jak głębokie teolo­
giczna znaczenie se to \ytcwlc drenie "■ , Tc - 
w“ ' t winipleo in corpo we neo -me Jesunt 
paesicnum Christi”. świetle sych rawd wia­
ry, teologiczne LgriaitOkUixis < .'"Incgo v a nu- 
Jzenia nie przedstawia .;itkŁzy ’i trudr? h-i. I

4. Trzeba jednak zaraz mm te poję ­
cie wynagrodzenia w szablon ujęć cię aio da.
1 słu. znie. . ptuu.^yo.o». tyle wj^uio, Liui 
oćzieni w życiu świętych duez, gdy chćiziło 
o j^j z&stuocwanie w życiu! ic 3 . .o z u/aa- 
grodzeniem. Jest ona kwestią : : i: piritus
ubi vult epirat’1 o cu^ h toż
jeżeli chodzi o praktykę, ’teologowie rozróż- 
niaj^t

1. ynagrodzenie affecty eie
2. effęctywne
5. affliktywr.e 

albo wszystkie nieraz.
Jlateyo każdy z nas głębszo jiuż pojecie o wy- 

nagxo lżeniu posiadaj <c, powinien ióc zn. we-
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Wnętrzn , skłonności:, za natchnieniem Ducha 
św.

Óola spowiednika a szczególnie kierownika 
dusz, jest delikatną.

. Z tych wzmianek wynika jak ogromnie waż- 
ną jest rzecz; posiadanie całej doktryny chrze­
ścijańskiej - szczególnie dogmatów najżywot­
niej szych.

Głębsze pojęcie o Ciele mistycznym Chrystu­
sa, o którym sam Jezus mówi porównując ciebie 
do winnej latorośli, jest nieodzownym aby sto­
sunek Chrystusa do Członków iośoioła, a tychże 
do siebie samych zrozumieć,

6. Jedynym Zbawicielem, jedynym .ynagrodzi- 
cielem jest Chrystus, ale nie jakby od zewnątrz 
gdzieś zdała od nas lecz tak ściśle z kościo­
łem spojony że tworzy jedną całość. Hasze 
cierpienia, nasze wynagrodzenia podniesione 
są do godności wynagrodzenia członków Chrystu­
sa. Uiego jesteśmy przez ( jca wszczepieni 
jako dziczki na szlachetnym pniu.
Tak jak gałężki winne z krzewu sok ożywczy o- 
t zymujć, który się w kwiat i owoce zamienia, 
tak dusze nasze otrzymują od Jezusa łaskę po- 
ćwięcającą która możność daje sprawowania o­



woców na żywot wieczny. - Tak więc, nasze 
życie duchowne wypływa od JEZUSA, naszej 
:,Głewy"gdzie ono jest w nełni, aby do każ­
dego z nar spływać. Kasza łaska, nisza 
świętość, s... jakby przedłużeniem łaski 
i świętości Chrystusa, i dlatego 1: iżdy 
prawdziwy chrześcijanin może jak św. Paweł 
powiedzieć: a To ni® ja żyję lecz żyje we 
mnie Chrystus”. Chrystus jest naprawdę na­
szym Bratem w najpełniejszym tego słowa 
znaczeniu.
£ znaczeniu mistycznym mamy z Chrystusem 
Ir asry rir \ r.rr . ::irar A. r- 
hon/.

7. każdy z nas jeżeli w łasce jest, napraw­
dę v;sp5łaczestniozy we wszystkim 'b.rTstus 
ten pierworodny wśród braci, dl; ras uczy­
nił. n Męka Chrystusowa, mówi św, Tomasz 
z Akwinu, należy do nas tak jakbyśmy 
ssmi przeżyli.” sama łaska ktrinj hry- 
stuK jest pełen, któr^ n dla ni s wysłu­

żył , przelewa się z kiego jak wino z prze­
pełnionego kielicha. Basza łaski poświęca­
jąca, nasza świętość, są jakby przedłuże- 
niem łaski i świętości Chryst st . Jlatego 
Chrystus mógł prawdziwie powiedzieć: Sza-



■■^9 zawie, dlaczego Linie prześladujesz,

Chrystus będzie całkowitym, definitywym, 
totalnym wtedy, kiedy na ko4oW wieków wszyscy 
wybrani w Nim wszczepieni zostaną. Wybrani 
tworzą jwgo •.iope:

o Nasze cierpienia, nasze wynagrod zenia są 
podniesione do n^nośoi cle,i' Łe/ i wynagrodze­
nia z^onków 'hrystusowych, 'tedy "hrystus 
stawiał się na Krzyku przed Cjcea, lub kiedy 
we mszy św. »Woją Mękę odneda, nigdy nie sta­
je Smu sle zawsze z ludzkol Łą, e Kim na 
wieczność zjednoczoną.
Dlatego tef nasze cierpieniir nery., rkty mi­
łości i wynagrodzenie., są ; , , .tkąmi
cierpień i wynagrodzenia Chrystusa. Na tej 
współpracy z Nim wszystkich członków, Zbawi­
ciel ełc® urzeczy-zirtkić n.oje wielkie Dzieło 
Zbawienia.

Ic , et j'l !•■ rie o ibas deje 
nam mefneść, tę niee-kychank ’-askę, wtepółuczest

■ nictwa z ii im / da cc^giw - i-o zumie się/, dzię 
i iiasz/n; a ii oiioai .i ofia^c i w ich zbawieniu.

Aby u^yć porównania, wino we Mszy św. oznacza 
część Ihryetus^ c ^dkucitniiu świata t.zn. 
wszystko, kropla wody, którą kapłan do kieli­
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cha dolewa, nasa^ częśó. Takie ulu, clu kc- 
nięcznie wymagane, 1 wszystko \:o ?
się w Jhrystus! . .kry- tut. o nir. ,/iłO“ 

. wionęj swej dobroci, raczy nart post gl-
waŚ w zbuuiunia nnozyoh bliźni; h.

1-1. 'CrT IW;!? %'■-■■ wiciu rloua ' < j ; • Ir .' Śpi
prawdach, albc, chociaż je znsj . ...... e 
obojętnymi, Zbroicie! zwraca si; -o niakta- 
rych dusz, Jak n.p.co o.u - - órza-
ty ii-- _n» j -w, u bo ;.ixc .L"_jc
ty przynajmniej jeżeli zrozuaieT^oś, ehó9W 
i wynagrodzić :„

Zatrsyaałea się nieco obezicraiej na tym 
ogól-:yi?; pojęciu ] cnk-‘. c.by
f v du<x. wyziagiOd?u..iu »jcióle l Lę ’yi.^żo z życica 
nadnaturalnym chrześcijanina, w o ; g j

:cJęoL „ . ;sv -cUp.>
.. y jest w zioło oko .sieni'„

II.

1. Wynagrodzenie wedle św. Małgorzaty Marii, 
nie głosi nowego dogmatu. Także i tutaj to sa- 
mo pojęcie wynagrodzenia i ’ rjl \a : jr-;e h 
i le diryetuo cnce tutaj ż-. u-
Ł.a( ę zwrócić na >.Avoje vi..u zx< niono 'przez 
brak lub .... 1 r.ię nikoćci.



szuka Un Susz ofiarnych'która by siq zupełnie 
poówisciły. se v .oil, v. ? so zu *5 lnie aby-z mi— 
^ośęi i celem wjaapro-m;iti za siebie i ze. 
innych, jcoskcmslej iex-cti ciJm się 
zechćiały.

„Córko, cheer z mi .'woje perce ofic iw.ć. 
sVm/cjn mitcCv Loloj^cr^ „mw- micv v.c r 
spocząć tam mogła?n

2. laboiefotwo do Seres Jetzueowego nie »1 
„nowym zupełnie nabc" : ? t \ ft istocie swej 
i w gruncie rzeczy bardzo ono odpowiada duoho- 
wi yoKf.aok ci pierwszych or ysa.cijwn, opartym 
ii:.' V JH.W 'slip .’ jwvi-'ij; w C. O ■ . d i I"1 ill /
etusw /i .'a'V . ćvo "'.?. pzsy
który'nietyj..:c jr<o rterno'mony 25'y ni«: x - 
j-.exide cd ziao oói<.''-'''y» ;v.cr ,iv.c m iswlun .?j- - 
jeden z nas" jest /iwbr. II. 17,IR/ w którym 
w miłości i ufności zjednoczeni su. ®akl jest 
duch poLotności teietyczneg© eałonka w lirystu- 
r>xe o

3. ^aboSe/Istwo do Seret c~\..
rzw^zie wm'G'’ eit jo lt_. k 'om • ■ inystU“«.a,—. - ■
sa, które w hypo statyczne j m
mit l/._. o Lult hajŚH».. Sei‘c-'-. wm -m....:
więc_ . ..m Bóstwa Chryets ■/y la z Ca o iek 
Orywt^is': nmsuaio liww. c-w - .wzes i co



- 12 -

tegu ao przez to ■. ? uree 5? Je żuła. ;esć u- 
zuyAhr h.-rt?: t,!» uc ijiloùci ” jću...;.•'. 
i do całego, wewnętrznego uspoBolicłula □ .. 
etusa : ^xc<i- .?-.!■??! i.setyi.o eymbc-
lizuja, ?lc w pra.tyce, joBt omt-jur-: x\ - 
czenia -i-ch?; i ;;oll 1 t<r ^u-ilr. . to
PAa;A?'A?' ^C..XA-. AOA A-J, AA^Ai:. Ap At :'o; P OZłO~ 

/wieka. i to daj o serce> óajo całego i lobie, 
^Ads wt x aa? ’uug v

4. rarefa L;tve de a.,gunc* c z z.::^'--r 
cię do’ Chrystusa, której cecbp jeat Osoba 
Boska, która posługuje &iq z ;
InstrusienteK lud®kiw, dla nas wyraslatyi 
aby <■ 2c'■< ich h?c-b’1
objawić,

5. - -■' jdw. .Łarou .- ; luj . a—
AZAOIA À"’. A L ’?•„- -lo i A' ?:?? :.l? . ?.. A?'":'-?*’?: 1 AU- 
A À < _ c J. ’ . . A ..AA. 2. ?A-A ‘ . 'c ■ bc - 

wi«» tya luó^rir.; 'a aà<a/; , które Cj-r
a? :.A A^?.?; <_-? ? .....,.a ...a al$ oflarowjè
i tal: najprzód a; swoh hsiei.iu i w i- 
VSEyEtricb .U:, si, ' ... j ' .A— 1 ?7 i c ZJAj- 
i :a^ Iaìaj&ra c"x:;5b ' ■ca.. ?a 1-a";a ’aaÓ? ca- 
dajo. ‘ • *

ni aa’sł{ w Sereu Jesusa najpełniej 
LiA^szywistnioz.. . miłość i oadtiii^ się slsbiu.
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jaką kaidy z nich ujcu of:i powinien
GC Cg. • iii <; G.ą' 2 UcłG V. ..O U V..’ GL •■.'■-« J . ..J-uXilvty . 
i Labom Aczy sic z ricuru.. '»ony lAoóolą 
G0 g -■ t i - 7
u ten epobóŁ 1.- 2 wieitayóh z ufnością no-
£ & prawd < A; cen: ^tentA.

;vięc -2<!.tcfeiStWO ĆO GGCis JoS&ROWt go
w:' wie nera kjes. .i^/dkrA! Ar v; . ercu 

««aa.<cyn: ieul^j rosu^iur; Arrcc tjor, "be- 
A.cl&l -hic toloclb ej- Arii rrrb-
+ C/>. C: :?:■■<; C;!'C’'"’./? ■' >. Jc.„ A...O '■ 1;j ri0

-’c s. Jg i c- ■• ." y^h r”'r'-

.. _. V < ■. W ■■- - '-■■ ■ -' -C1 ■:. .:,■- ..^..

jilAc-tóó ku luc iosa. ■• ' ■' okiGulo
o^y Ewspil uiiłości Chry&tłiraa k« ' r ■., ujęty
.. ■' yl. ^tycs e9 doty : yr ■-

... 9 pokcrziogo 1 radOMiWjge! przyjęcia
ggw;; \-A AA. rccoiió.., ,p. cc ^.croe 
lud si tak bard so ukcohrJtc".

. . -CG •> A; G.JG..P

Jezusa, Jego uosucia niiońcl uzględen tjoa
j ku naa, < no jent ' liccA^ c-.ctcgg

A^bi s cuót, cały n wewnętroy Jezus *•

■boCc .niwo to wprawa za aas do wimętrow
8° ^/cia cnót JesuBa i wzbudza w nas nakładowa
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ni«. : Uczy*. '.orco 720^0 ;'sàie ord: JwófOM,> i 
3/ "ierwsza i zaeadnioza strona nabo-

^ö "c-two do ore.- G^zucs. arc jart 
. t.j. eV zì.g\ ciò 

zr-Sraickezta^eid z fiycit .1 on5t >>srea I 
Jezusa. .

V/ G/ v 'J-tor ,^Cf4 -j*

nagród snlo.

! a a * < '’ , \ t ' — * / J > - C ûlr JV k7u 1 ( „ 1 . . <O'. 
;;. .i;.óuiu \. ą„\7; ..._\^ 1. ; □ ■ \yzr„ 7. :

3 io 1« u U ù£i • r

il Gi. U ;\jÌ£5u,y'JZii^; G ^i7.. I-' prui«.-; ‘

Jezuso'’ /en. jast □iraK, ' o caia jüst 
êyoiüm i j-r^yaiicdoi^i 
hii" 07'31. C iu .';• <1 Jia 1 ./ .>auj
imoyklic® i iśorentissimue . a 1 x-
zol anbc"o ' sb^a do ^rr‘? ■■^■>:'^^^^ a *iau~ 
;. . o dal© ml©byGznjnn rnryćtiur.G..
u: ło Jhrystusa jost yjzuz óg p-a- 1
x;o ^ilości opaiiGWaac i .'. f . 
zîz^z-.Aal.^ rx'auL’ ' -r^s. nar wt ., -«——'- '- • ' ' <> ■-> » ■

ry oâ Ihry37u« sp.r/.'.u .c u:,.' v.il r 1 ."’■ "
<ui-o;k _...4'y_tj.;..i. a a c ./.■ <r:cm

• w OC a»?.o./o.

lo. W natoêer'stv/ie do $o±oa Je . owego o- 
trzymu^emy cal-4 ufiarn „ uircó^ tego£ -oxca.



- 15 -

aby następnie przez tę mieść 4o najściślej­
szej wzajemnej miłości po udzonym r «OBtsó,

11. Kiłość %b wicielą Chrystusa, v. solidarności 
Głowy z członkami, wymaga dalszego ciągu i do­
pełnienia sv;ago ozieła miłoś i, przez ofiarne 
dzieło cierpienia ozłcn__a dis .ais tycznego Cia­
ła, dzięki właśnie tuj przed:.' .mej spełoczrej 
więzi która nas wszystkich z Chrystusem łączy.

*> Miłość wynagradzająca utożsamia się z wy- 
nagrodzeniem I urca Jezusa i isprawuje wynagrodze­
nie za własne ;rzecny, przez uczestnictwo 
z cierpieniami Chrystusa, oraz wynagrodzenie 
za obrazę i niewdzięczność rorcu Jezusa nrzez 
innych oddaną,

■-yiazistą formę te o zjednoczenia z 'hrystu- 
sem jest wIośv^ięconiu się laskiemu urcu Jezu­
sa*. „Twoimi jesteśmy, Twoimi chcemy byś i aby 
Tobie jeszcze bardziej należeć, każdy z nas 
dobrowolnie poświęca się Twojemu ijśwltsze- 
mu Sercu*, /poświęcenie się Tercu Jezusowemu 
Leona XIII./

. Nabożeństwo do Serca Jeżynowego jest wyra­
zem pobożności mi etyczne go Ciała Chyystusa, 
przez poświęcenie się w czynie i uczuciach, 
dążących do równoukształcenią się ze hercem 
Jezusa w swoich wuonętrn^ycl uczuci ich i cno^-



I
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tach, a tym samym jest 040, -rtez miłość 
i zjednoczenie ze sercem Jezuscć /m do o- 
bowi.zku wynagrodzenia .wprowad zc -ie.

Tutaj u U zimy jak nabcfeA two do .jeo- 
'ca Jezusowej ma wznios”© przeinaczanie, 
ponieważ mowa miłości jest zrc zunialsz a, 
przenimliws&, równocześnie.

Jelui te o nabo?e stwa jest zanieść 
miłość Człowieka Chrystusa Jezusa, człon­
kowi w Ciele mistycznym, aby osi przez to 

rce i w tym ercu wzrastał i rzez to, 
coraz więcej jednoczył się z Jyri który 
je t Głów tero ^iała. f, Jo nic ja £yję, 
nie we mnie Syje Chrystus”. „ or Fauli, 
Jor Christi n. -

111.

Serce to najwięcej cierpiana w Cgroj- 
cu. Dlatego teê rysem charakterystycznym 
nabofe stwa do erca Jezusowego jest być 
przyjacielem i poufnym, wyru .pudzietulem 
erca Jezusowego w Je^o ^.'u^ii w Gctsoma-- 

ni, jak rówi ter w całej Jego lęc-j. Jl.usego 
łowołanie Ls. ćurcanina jest ir jpiękniej- 
szym i najwznioślejszym pcwołaniem. f

■on dicam vos servos sed orni os.” R
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Sercanin che« byó przyjacielem Ser­
ca o nieskończonym majestacie, któro jest 
rzybyti.iem Najwyższego, in ęuu habitat omnis 

plenitudo divinitatis. Nercanin chce być przy 
jacielem owego Serca które joct nlux in tene­
bria", najpiękniejszym z synów ludzkich -, 
który «przeszedł czyniąc dobrze"-.

5. le przede wszystkim Seroanin jest przy­
jacielem Boskiego jrca Jezusa w Agonii w C-
•ro jcu i w Je; o ^ce. /Trawicie i rriał wielu 

przyjaciół lecz by’a chwila kiedy ani jedne­
go nie znalazł a była to chwila najcięższa, 
najczarniejsza v Jego życiu, Ke^y juko „rrze 
sznik" musiał się wobec zagniewanej Sprawie­
dliwości Boskiej stawić. Była to godzina stra 
Fzho o Konania -,

Dzięki swej boskiej Wszechwiedzy widział 
Zbawiciel z zastraszającą dok? dnością to co 
Go w następnym dniu czekało. Katusze moralne 
i fizyotne które kolejno przecierpieć alai, 
przytłoczyły Go egwjcu naraz w strasznym 
bólu.- Cn który nigdy na ból się nie poskar- 
żył, :tóry im.yin zawsze otuchy lodw G3ę~ 
grojcu został do tego stopnia ior Inym bólem 
przytłoczony, tak uczuł się p. :ez Cjca opusz- 
czonym że szukaTr pociechy u s' /oieh uczniów.
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chociaż wiedział fu ich tyi£ v.-ssyC me- 
że. Nie znalazł jednak nikogo coby z Nim 
czuwał, Nawet najwierniejsi r ^ali.

Ta krótka godzina w ogrojcu wydawała 
Ilu się wiecznością, kiedy mu: lał się sta­
wia przed oblicze Najświętsze rj. jako 
h Grzesznik % Poczuł na siebie odpowie­
dzialność za miliony najwstrętniejszych 
grzechów, które jak plugawe {robactwo o- 
garnęło Go. Lusi się Bogiem byó aby obrzy­
dł iwoćć i ^rycz grzechu w ci .laj swej ;^ał 
ni odczuć! Niektóre psalmy odtwarzają, 
słaby l-Lzz tej .potyczy,

1 po co ta Pęka, kiedy t; i obej pny- 
mi. i niewdzięcznymi pozostanie? Nader ja- 
£krn..c Zbawiciel widzir' jak Jóv rv.-t 
dla wielu ńa darmo się poleje. Tyle trudu 
i taki mamy sukces !..., Wobec bezskutecz­
ności własnej, heroicznej, ofiary, nawet 
najmocniejszy upada. To takie nr tùrrPne! 
I w tej czarnej godzinie Zbr 1 -do*' 1/ sz 
■pocieszyciela, k 15 re go o zukŁ ł, nie znalazł 

, ’ornat tej niziny w ogzoj 1, który ’P, - 
wiciela do prawdziwej igonii lopro'wi ził, 
historycznie ciągle rozwija *i< i do kokca 
wieków rozwijać się będzie.
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Sercanin chce być przyjacielem w najciem­
niejszej nocy życia Zbawiciela, obce z kim 
czuwać, cierpieć i walczyć, a przede wszyst­
kim miłować i wynagradzać za niewdzięcznych. 
Daszym więc zaszczytnym powołaniem jesti być 
intymnym, bliskim powiernil iem SerÓa Jezusowe­
go w cierpieniu, w najczarniejszej godzinie 
Zbawiciela. Ale, czy te nasze uczucia wzglę­
dem Zbawiciela nie s.w iluzją?

6. „Lecz jakżeż tego rodź ju pobożne zadość­
uczynienia mogą pocieszyć Jhrystusr, który 
w chwale króluje w niehiesiech9"
Odpowiada Ojciec św. w incyklice "iserentissi- 
mus Ledemptor, Którą Sercanie na pamięć umiuć 
powinni« „Przywołaj mi takiego, co kocha, a 
zrozumie co mówię” /ów. Au ustyn/ „....Jeśli 
zaś z porodu naszych grzechów, przyszłych 
wprawdzie i przewidzianych, smutna była dusza 
Chrystusa aż do śmierci, to bez wątpienia 
i pociechy niejakiej doznawała, widząc przy­
szłe takie zadośćuczynienia nasze, gdy ukazał 
ku się anioł z nieba, aby pocieszyć Jego óer- 
ce, przygnębione utrapieniem i boleścią»n 
.........„Dodajmy, że kęka zadośćczyniąca Chrystu­
sa wznawia się a poniekąd trwa, i dopełnia się 
w jego ciele mistycznym, którym jest Kośoioł”..
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«Słusznie zatem Chrystus, cierpiący dotych­
czas w swym ciele nistycznym, pragnie, 
uyó^y L’”hi h:.: . V < h:- «

lir.

szystkie próby, wszystka« obietnice 
Boskiego Listrza, rzucie ’ . ob­
jawione, starają sią ludziom wykazać do 
jakiego stopnia Chrystus jest czutym na 
ofiam miłość swoich braci, szczególnie 
tych Jemu poświeconych.

Po cóż wiec „Godzina swiętr'’, tak bar­
dzo przez Zbawiciela polecana, jak nie a- 
by przez skupić serca w Agonii'Zbawicielą, 
celem zbawienia dusz, orazjooc ieszenia_Je- 
rro herca?

2. Z tego wszystkiego wynikałoby ?raw- 
* dziwo nabożeństwo do Serca Jezusowe go jest 
nabożeństwem ofiarnym, dzielnym, nabożeń­
stwem elity, których prototypem powinni by­
li być ci trzej spośród Apostołów wybrani.

Jednak, nabożeństwo to ma na celu o™ 
ziąbłych oraz grzeszników ^rliwymi uczyni h 
Jest ono nabożeństwem, Magdaleny i dobre«© 
?c.. ;-ł yyz y h. . Piotra 1 Jana.
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Tryumf boskiej miłości polep-1 włhśnie na t m 
oczyszczeniu i przemienien hi .
a^a^iinig ua zapaleniu \ &pmii:ilym płomieniem 
zgasłego lub dogoiywuj-tc©gc knota.
„Ignem veni mittzer» in terrant ot quid volo 
nisi ut aocendatur"«

■ 1,% 'Versata • . tówì wyraźni©.*© »^'w- 
ny» celem nabożeństwa âé . i/ urea jest 
nawr 5otta ie dusz do .dioici . ù:o bosk 'u o Ser­
ca, dy Go lauti 1 1: nzyeh serc uczynił,
miłość za miłość oddając." ’57 - y list /.

s# '■'"~-z. ■■'' -^ --USB Boskiemu
. uezcu just pisyjaciół

iti.’ \,' ,-VziBü^J^U .OiiOł.'*' o

~użo ino śn oły. lis. ter/yt v./;rv ic/ti^nia pisać 
bo to co napisałem to ty? i rfesianki«

lamc’ jednak taj. letkiej „ s^irluzy “ wyma­
gają aby się dc nsjwnżnl'-j ograni­
czyć.
Lie mogę jednak pomiri’.?; killcu n^sg to /’t 
eucharystii.- Bo przecież ? ’’'ość hrystusowa 
du r^B dalej żyje -• i:1-!.?la i .ałnia się 
w Baji** xMc3haxystii. Baeze a;;.-: r. e^ilu . <;r- 
cu Jesusu^GLiu wchodzi w hajóoiulejssą łączność 
z eucharystią, jako ofiarą jako komunią.
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.•'sp'.'lriota bytu i 2ycia członka atisxycs- 
biała ł G: cwą, dccheuzi uo n ijwyoaze^

ZjeonOCZAtf^ia lal-Ci*ż_ . v -X• “U U-.Xj<tCU JU& 

LS j o ?j-CXl łU Z ■ '’G’«’ą# ii jjUCSI i.^'/B u ię

podniesione’ jest do aajwyte^ego zjednooisenia 
gdzie Chryetus nie tylko w mistycznej jed- 
noćoi j/«ko Głowa z osłonka»^* le ?■ w « fi~ 

cb-jCi'lCiid Zt* S«;v^js.4 Lull •>—Oją 

wchodzi, r członki aby je swją .tlą i swo-

‘ rz&z Axauxiiś. ^ucJicrystycEn1-. 3 f •hiy&tU“ 
?;xL?t7o y/yi — U; s j tu cn; -
1, wynieBitMae jest dc niest'yohanegO zje- 

flnooaenia, »eepolenia, zlania s!q a wynsgaro- 
dBenloB Ohrystuea« To* juf. nie nraze marne 
^i“''l?'.' ’>Xj :-.."l 'i ? Ł--L<J "i-,/l-'■<■' .C 1 z_..LU

<4'. < i-itfc-t v.'Ł. .. ''-jC‘ G - ■■ • ■ •'■'o

Dzięki eucharystii prąd Hilto^oi i wyna- 
gxodzenia od osłonka do Chrystusa nabiera 
iu";-?-! 5v: ;, 1 Kl ;...' j ;.ECkie

.' nkte® ^rcv’oi ’ '.-rn'grc^-eri^
. hrystuea wsgUden Gjoa* była Cflarn 
na £rżytu.

■ . „UOiJC /Bt.-.i 'J-SĆ..O O.:. .’.UX’-lfe j - w -J..i JO5? 5 
mistycsnie ale realnie odnąwioar’ Chry 
s'tusa * ,’uLu u owy rniK.tyc... Jgo Ciu_a,



oraz rnpłana, w którym jeflnok nk-
ol® Mon* nd «ta? osłonki wybrane , które 
instrumentas! nflayoBny®!” tejÉa Ofiayy.- 
Cfinza wi^c Kreyâowâ, pi '©» nie &iF.tyoznie 
oun’iwi-.-x.a, staje si^ jEtky ich ^osobist^" 
ofijjx A i wjmr.g;.'Odseaien» io htlrej, jak krcplę 
vxÛy do wine ÿ swsje «ale Oki.-...y ì . ;<iagrodse~ 
niaf sn władne i za dxupi a cakonków giceoky 
kk; .i. <.jcu ofiarować cop,, Jlatu;.-o ofiara 
^w* kulminacyjaya punkten wszelkiep»

■ '.' '-k — o

.

& 
&OÄ


